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47, 1977, z. 2, 237—238). Tym  razem  au to r ana lizu je  perykopę z ew angelii 
św. Ł ukasza 2, 1—20.

R efleksja nad  tekstem , przeznaczona dla szerszego k ręgu  czytelników, 
w ychodzi od utrzym ującego się jeszcze powszechnie przekonania , że św ia
dectw o ew angelisty  jest bezpośrednią re lac ją  o przeżyciach, jak ie  w  ową 
n iezw ykłą noc były udziałem  grupki betlejem skich pasterzy. Tym czasem  
bliższa analiza pokazuje, że w  opow iadaniu  b rak  jest elem entów , jak ich  
należałoby oczekiwać od św iadka opisującego przeżyte w ypadki. Form a re 
lacji jest skrótow a i schem atyczna. Jednak  isto tna trudność, by nasze opo
w iadanie trak tow ać jako  auten tyczny  re lację  o przeżyciu, pochodzi stąd, iż 
oznaczałoby to  bardzo wczesne rozprzestrzenienie się w iadom ości o narodze
n iu  M esjasza, co winno n a tu ra ln ie  w ywołać żywe echo w  całym  kraju . 
Tym czasem  b rak  ö tym  jakiegokolw iek śladu  w  źródłach, a  także w P i
śm ie św. Co w ięcej, Mt 2 w yklucza naw et możliwość, by wiadom ość o n a 
rodzeniu C hrystusa do tarła  do Jerozolim y. T rzeba dalej stw ierdzić, że tak  
wczesne objaw ienie m esjańsk iej funkcji Jezusa wobec przedstaw icie li Izraela 
nie w ydaje się zgodne z ekonom ią Chrystusowego objaw ienia, u jaw n iającą  
się w  pozostałych częściach ew angelii. W szystko to  prow adzi do w niosku, 
że nasze opow iadanie o narodzen iu  Jezusa pow stało z dokonanej w  św ietle 
w iary  refleksji nad  proroctw am i S tarego T estam entu , zwłaszcza Mi 5, 1 oraz 
Iz 9, 5—6. P rzypieczętow ana przez Z m artw ychw stanie w iara  w  m esjańskie 
posłannictw o Jezusa znalazła swój w yraz w  podjęciu obrazów i pojęć, k tó 
rym i posługiw ali się sta ro testam en tow i prorocy m ówiący o pochodzeniu 
M esjasza z rodu  D aw ida i jego narodzen iu  się w  B etlejem . O dniesienie tych 
szczegółów do Jezusa oznacza w ięc jedynie, że to  w łaśnie On jest zapow ia
danym  przez S tary  T estam ent zbawcą. Poza ty m  szczegóły te  n ie  odgryw a
ją  żadnej ro li an i u św. P aw ła (z w y jątk iem  Rz 1, 3), an i też w  pozosta
łych ewangeliach. Zainteresow anie dzieciństw em  C hrystusa ograniczało się 
początkowo do kręgów  judeochrześcijańskich; im  też należy przypisać opo
w iadanie o narodzeniu  Jezusa, k tó re  Łukasz w łączył później do swojej 
ew angelii. N atom iast p ierw sza część naszej perykopy, m ów iąca o spisie lu d 
ności, wyszła całkowicie spod pióra ew angelisty . Po dłuższej analizie 
V ö g 11 e dochodzi do przekonania, że Łukaszow a w zm ianka o spisie nie 
jest historycznie ścisła, lecz stanow i in terpo lację dokonaną w  oparciu  o póź
n iejsze dane.

Szczegółowa in te rp re tac ja  perykopy zm ierza do uw ydatn ien ia  jej cen
tralnego posłannictw a, zaw artego w  2, 11. T radycyjne elem enty bożenaro- 
dzeniowej scenerii zostają  umieszczone i naśw ietlone w  staro testam en to - 
w ym  kontekście, z którego się wywodzą. Jeśli naw et n ie  da się utrzym ać 
historyczności tych elem entów , to  jednak  n ad a l zachow ują one swój sens 
podporządkow any zasadniczej praw dzie D obrej Nowiny o Bożym N arodze
niu. Nie m a w ięc podstaw  do niepokoju, że w spółczesna egzegeza narusza 
podstaw y naszej w iary . P rzeciw nie, pozw ala ona lepiej uw ydatn ić to, co 
isto tne. Dlatego uw ażny czyteln ik  książk i V ö g t l e g o  w yniesie z te j lek 
tu ry  duży pożytek n ie ty lko dla sw ojej w iedzy re lig ijnej, lecz rów nież dla 
p rak ty k i w łasnego życia w  św ietle Ewangelii.

ks. Jacek B olew ski SJ, W arszawa

W er ist Jesus Christum? wyd. Joseph  S a u e r ,  F reiburg-B asel-W ien  1977, 
V erlag H erder, s. 199.

N arasta jąca  w  osta tn ich  la tach  fala  zain teresow ania wokół postaci J e 
zusa C hrystusa znalazła swój dobitny w yraz w  zjeździe zorganizow anym  
w e F rybu rgu  Bryzgow ijskim  w  dn iach  od 23 do 25 stycznia 1976 r. W spot
k an iu  wzięło udział w ielu  w ybitnych  teologów katolickich, a także ponad 
650 słuchaczy. N ajw ażniejsze spośród wygłoszonych na zjeździe referatów  
doczekały się obecnie w ydania książkowego.



Na w stępie zamieszczono re fe ra t H. U. v o n  B a l t h a s a r  a, k tó ry  
w skazuje na n ieprzem ijające znaczenie osoby Jezusa. W odróżnieniu od in 
nych postaci z dziejów  ludzkości, w  przypadku Jezusa liczy się nie tylko 
stosunek do Jego nauki, lecz przede w szystkim  stosunek do Jego osoby. 
Dlatego B a l t h a s a r  zastanaw ia się nad  tym , jak ie  fak ty  z obecnej sy
tu ac ji św iata mogą ułatw ić dostęp do Zbaw iciela. Na szczególną uwagę za
sługuje in te resu jąca analiza pochrześcijańskiego pogaństw a i judaizm u. 
P ierw szy z tych  k ierunków  przejaw ia się dzisiaj w  ateizm ie odwróconym  
od św iata (asceza W schodu) i w  anarchistycznie nastaw ionym  nihilizm ie, 
drugi zaś prowadzi do ateizm u spraw nie zorganizowanego, zm ierzającego 
do zaprow adzenia „ ra ju  n a  ziem i”. K onsekw encje w szystkich tych  nurtów  
stanow ią negatyw ny dowód n a  to, że drogi nie prow adzące przez osobę 
Jezusa odwodzą św iat i ludzkość od celu.

K olejny arty k u ł jest rozszerzeniem  re fe ra tu  A. V ö g t l e g o  poświęco
nego problem owi „przepow iadającego i przepowiadanego Jezusa C hrystusa”. 
Z nany b ib lista  analizu je elem enty, jak ie  w inna dzisiaj uw zględniać próba 
historycznego uzasadnienia w iary  w  C hrystusa. P róba taka , oparta  na m ate
r ia le  ew angelii, w inna abstrahow ać ze względów m etodycznych od tego 
w szystkiego, co w ynika już ze specyficznej perspektyw y w iary . A utor zalicza 
tu ta j na przykład  „ew angelie dzieciństw a”, cytaty  ze S tarego Testam entu, 
a naw et św iadectw o Ja n a  Chrzciciela, k tó re  uw aża — w  przekazanej nam  
form ie w skazującej bezpośrednio n a  Jezusa C hrystusa — za dzieło gminy. 
Nie trzeba również, jego zdaniem , przyjm ow ać, że Jezus używ ał w  stosunku 
do siebie ty tu łów  C hrystusa czy Syna Człowieczego. Nie chodzi przy tym  
o rozstrzygnięcie historycznej autentyczności poszczególnych słów Jezusa, 
lecz raczej o oparcie chrystologii na możliwie m inim alnej bazie, k tó ra  m o
głaby się ostać wobec w szelkich krytyczno-literack ich  zastrzeżeń.

Do historycznego uzasadnienia w iary  w  C hrystusa w ystarczy zdaniem  
V ö g t l e g o  przyjąć, że p ierw si uczniowie byli św iadom i dwóch rzeczy:
1) Jezus w iązał sw oją pełną mocy ziem ską działalność z początkiem  eschatycz- 
nego działania zbawczego samego Boga, 2) tę  sw oją pewność „zbawczego po
średn ic tw a” (w powyższym sensie) zachował On rów nież w  obliczu czeka
jącej Go śm ierci (Mk 14, 25). W obliczu tych  n iezbitych fak tów , następujące 
później doświadczenie Z m artw ychw stan ia mogło mieć dla uczniów  ty lko je 
den sens: przez w skrzeszenie Jezusa, rozum iane jako w yniesienie Go do 
nieba, Bóg potw ierdził pośrednictw o zbawcze, k tóre Jezus przypisyw ał sw e
m u ziem skiem u życiu i śm ierci, i objaw ił Go jako  eschatycznego Pośrednika 
zbaw ienia. S tąd  wyłoniło się przepow iadanie o C hrystusie, k tó re  dla w y ra
żenia objawionej p raw dy posłużyło się dostępnym i w  żydow skiej tradyc ji 
pojęciam i i ty tu łam i Syna Człowieczego, C hrystusa, Syna Bożego, Słowa.

R ekonstrukcja V ö g t l e g o  jest przykładem  chrystologii „oddolnej”, 
usiłu jącej naśw ietlić ta jem nicę C hrystusa w  oparciu na analizie biblijnych 
danych o Jezusie. Teologowie dysku tu ją  dzisiaj żywo kw estię, czy tego typu 
u jęcia zdolne są do uw zględnienia w szystkich aspektów , k tó re  są przedm io
tem  dotychczasowej chrystologii, wychodzącej od ta jem nicy  Boga w  Trójcy 
Jedynego i rozw ażającej w cielenie drugiej Osoby. Przegląd  osta tn ich  głosów 
w  dyskusji n a  ten  tem at znajdu jem y w  artyku le  W. К  a s p e r  a. Z analizo
w ał on nowe ujęcia chrystologii przedstaw ione przez H. K i i n g a ,  
P.  S c h o o n e n b e r g a  i E.  S c h i l l e b e e c k x  a, w skazując, że w aru n 
k iem  powodzenia tych prób jest dotarcie w  końcu do jasnych  sform ułow ań 
tryn itam ych .

Dwa kolejne arty k u ły  H. R i e d l i n g e r a  i E.  B i s e r a  dotyczą 
kw estii koniecznego uzupełnienia m etody krytyczno-historycznej zastosow a
nej na użytek chrystologii. P ierw szy mówi o „przyszłości Jezusa” w  kon
tekście dziejów  św iata, d rugi zaś — w naw iązaniu  d o S .  K i e r k e g a a r d a  
— zw raca uwagę na w ew nętrzny, duchow y aspekt stosunku  do C hrystusa
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w ykraczający poza czysto teoretyczną spekulację. W reszcie B. W e i t e  raz 
jeszcze pow raca do podejm ow anych już wcześniej prób  odnow ienia tra d y 
cyjnych pojęć chrystologii, usiłu jąc przetłum aczyć statyczny, „istotow y” język 
Soborów Nicejskiego i Chałcedońskiego na dynam iczne pojęcia filozofii 
egzystencjalnej.

O m aw iana pozycja daje in te resu jący  w gląd w  ak tu a ln ą  dzisiaj tem a
tykę  chrystologiczną i może stanow ić cenną pomoc dla w ykładow ców  w  se
m inariach. K siążka n ie przynosi gotowych rozw iązań, lecz stanow i raczej 
w yraz  istn iejących  tendencji, jak  rów nież kry tyczną ich  ocenę. Pobudza do 
m yślenia i w  sum ie pogłębia dostęp do ta jem nicy  Jezusa C hrystusa — ta 
jem nicy w iary, w  której zaw iera się cały sens ludzkiego życia.

ks. Jacek B olew ski SJ, W arszawa
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2. Christians and M arxists. The M utual Challenge to  R evolution , London- 

-Sydney-A uckland-Toronto 1976, s. 154.

A utor jest dziekanem  Podyplomowego S tudium  Wyższego In s ty tu tu  
Ewangelicznego przy W ydziale Teologicznym w  Buenos A ires. In te resu je  się 
szczególnie zagadnieniem  stosunku chrześcijan  do m arksistów  w  płaszczyźnie 
ta k  prak tycznej, jak  i teoretycznej.

P ierw sza książka po entuzjastycznym  ukazaniu  fa k tu  zaangażow ania się 
chrześcijan  A m eryki Łacińskiej (katolików  i p ro testan tów , duchow nych 
i św ieckich) w  w alkę o ekonom iczne, społeczne i polityczne wyzwolenie 
w arstw  uciśnionych, szeroko om aw ia ściśle zw iązaną z tym  fak tem , nową 
teologię, tzw. teologię w yzw olenia (rewolucji), k tó rej głów nym i p rzedsta
w icielam i w  Am eryce Ł acińskiej są: R ubem  A l v e s ,  G ustavo G u t i é r -  
r  e z, Hugo A s s m  a n, Ju a n  S e g u n d o, H elder С â m  a r  a  i Camilo 
T o r r e s .

A utor usiłu je wykazać, że dzisiaj teologia po trzebuje now ych narzędzi 
analizy  i do tego doskonale n ad a je  się m etoda m arksistow ska. M etoda ta 
bowiem , w brew  pozorom, nie ty lko  nie sprzeciw ia się chrześcijańskiem u 
m yśleniu, ale wręcz je  pogłębia i konkretyzuje. M arksistow ska koncepcja 
p rak ty k i jako k ry teriu m  praw dy, m arksistow ska teoria  w alk i k las i d y k ta
tu ry  p ro le ta ria tu  czy m arksistow ska koncepcja h istorii — zdaniem  au to ra  — 
w ykazują dużą zbieżność z b ib lijną  koncepcją praw dy, miłości i  rea lizow a
n ia  się K rólestw a Bożego. Teologia wyzwolenia posługując się tą  m etodą 
elim inuje w  zakresie praw dy, miłości i K rólestw a Bożego charak terystyczny  
dla teologii tradycy jnej dualizm , będący odzw ierciedleniem  feudalnego i bu r- 
żuazyjnego m yślenia. Zdaniem  au to ra , tak  pojęta teologia w yzwolenia nie 
ty lko  służy zaangażow aniu się chrześcijan  w  budow ę nowego, lepszego św ia
ta , ale także może położyć k res współczesnem u sekularyzm ow i oraz ściśle 
z nim  związanej teologii „śm ierci Boga”.

D ruga książka pośw ięcona jest głównie sam ej w spółpracy chrześcijan 
i m arksistów  w  realizacji rew olucji społecznej. A utor n ie  ogranicza się jed 
nak  do zrelacjonow ania w spółpracy, jak a  w  A m eryce Łacińskiej je s t już 
fak tem , ale w  oparciu na tam tejszych  doświadczeniach s ta ra  się sform ułow ać 
k ilka  wniosków n a tu ry  ogólniejszej. Oto one:

1) Po upadku  chrześcijańskiej p artii dem okratycznej i nieskuteczności 
liberalnego reform izm u chrześcijanom  pragnącym  uczynić sw oją miłość sku
teczną w  likw idacji nędzy i w yzysku pozostaje tylko jedna droga — jest nią 
zaangażow anie się w  socjalizm.

2) Zaangażowanie się w  socjalizm  jest zaangażow aniem  się w  w alkę 
z w szystkim , co uspraw iedliw ia istn ie jącą  niespraw iedliw ość; naw et z religią,


